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Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie petycyj emerytowanych 

nauczycieli, tudzież wdów po nauczycielach o udzielenie lub 
podwyższenie emerytury, względnie udzielenie pensyi wdowiej

lub daru z łaski.

Wysoki Sejmie!
K ilkom a u c h w a łam i pow zię tym i na  osta tn ie j sesyi,  oraz w  poprzedn ich  la tach ,  prze­

kazał W ysok i  Sejm  w iele  petycyj nauczycie li i wdów po nauczycie lach ludow ych, o em e­
ry tu rę ,  pensyę w dow ią  lub dary  z łaski,  W ydz ia łow i k rajow em u do zbadania w porozu­
m ien iu  z Badą szkolną krajową i przedłożenia W ysok iem u  Sejm owi wniosków.

S tosownie do tego polecenia W y d z ia ł  k ra jow y co do w szys tk ich  petycyj zasiągnął 
opinii B ady  szkolnej krajowej i co do ty c h  petycy j,  w zględem  k tó rych  o trzy m ał  żądaną 
opinię, pozwala sobie przedłożyć W ysok iem u  Sejm owi nas tępujące spraw ozdanie :

1) Karol Jabłoński, em ery tow any  nauczyciel ludowy, 71 le tn i  starzec, w n iós ł  pe ty -  
cyę o podwyższenie pobieranej przez niego od 1. lipca 1893 . roku e m ery tu ry  w  kwocie 
487  zł. 50 ct. do wysokości 500 zł.,  a zatem o 12 zł. 50 'ct. rocznie. Z aktów  okazuje 
się. że pe ten to w i b rak ło  do 40 la t  s łużby policzalnej do em ery tu ry  ty lko  5 miesięcy i 15 
dni. na tom ias t  cała służba jego w  zawodzie nauczycie lsk im  wynosi przeszło 42 lat. Z uwagi,  
że p e te n t  o trzym ał przy przyniesien iu  w  stan spoczynku od swej w ładzy  przełożonej uzna­
n ie  za długole tn ią , n ieskaz ite lną  i sku teczną pracę w  zawodzie nauczycie lskim . W y d z ia ł  
k ra jow y zgodnie z opinią Bady szkolnej okręgowej w Podhajcach i Bady szkolnej krajowmj 
wnosi na przyznanie Karo low i Ja b ło ń sk ie m u  począwszy od 1. lipca 1893. dodatku do em e­
r y tu r y  w  rocznej kwocie 12 zł. 50 ct. Za czas ub ieg ły  p rzypadnie  m u zatem  dopła ta  
w  kwocie 31 zł., 25 ct., zaś na rok 1896. kw o tę  12 zł. 50 c t , razem przeto wypadnie  
w s ta w ić  do budże tu  funduszu szkolnego krajowego na rok 1896. kw otę  43 zł. 75 ct.

2. Joanna  K obryn io ica . w dow a po nauczycielu ludow ym , w niosła za pośredn ic tw em  
B ady szkolnej krajowej pe tycyę  o w yznaczenie jej pensyi wdowiej.  Mąż pe ten tk i ,  ś. p. 
M ic h a ł  Kobryń, s łuży ł w praw dzie  przez la t  29 w  zawodzie nauczycielskim, lecz nie otrzy-^ 
m a t  sta łe j posady i jako nauczyciel tym czasow y  z zawodu w y s tą p i ł ,  nie nab y w sz y  praw a 
do e m e ry tu ry  w m yśl postanowień u s ta w y  z dnia 1. s tycznia 1889. Dz. u. kr.  N r.  16.

Ze względu na d ługole tn ią  n ienaganną  służbę, uchw a li ł  W ysok i  Sejm  w dniu 16. 
lu tego 1894. p rzyznać ś. p. K obryn iow i roczny dożywotni dar z ła sk i  w kwocie 120 zł. 
począwszy od 1. s tyczn ia  1894. r. Z daru tego nie korzysta ł  K obryń  jednak  wcale, albo­
wiem  zm arł  w dniu 12. g ru d n ia  1893. r. Pozostała po n im  w dow a Joanna K obryn iow a 
nie m a również praw a do pensy i.  J e s t  to 70 le tn ia  staruszka, nie może z powodu pode­
szłego w ieku  zapracować na swe u trzym anie  a nie ma bliższej rodziny, k tóraby  udzielić 
je j  m og ła  pomocy.
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E ad a  szkolna k ra jow a w yraz i ła  zdanie, iż należałoby w y jed n a ć  dla p e te n tk i  sta łe
zaopatrzenie o rocznych CO zł. W y d z ia ł  k ra jow y popiera to zdanie i wnosi na udzielenie
zaopatrzenia w  powyższej kwocie.

3) Barbara  Zhnrska, w dow a po nauczycielu  ludow ym , wniosła  pe tycyę  o udzielenie 
jej zaopatrzenia w dowiego. Z ak tów  okazuje się, że mąż p e ten tk i  Ig n ac y  Zbarsk i  s łuży ł
w zawodzie nauczycielskim około 10 la t  z p rze rw am i uspraw ied liw ionem i ciężkiem i cho­
robami. Zharsk i  zm arł  w szpitalu lw ow sk im  jeszcze w  dniu  1. lis topada '1S83. i od tego 
czasu pozostała po nim wdowa czyniła  s ta ran ia  w celu uzyskania  jakiegoś zaopatrzenia, ale 
za trac iw szy dokum entu  odnoszące się do s łużby nauczycie lsk  ej swego męża, nie m ogła 
niczem poprzeć swej prośby. Dopiero obecme z przedłożonych aktów  konsysto rya lnych  
i przeprowadzonego przez Eadę szkolną k ra jo w ą  dochodzenia, okazało się, że p e te n tk a  m ia ­
ła b y  na podstaw ie  d a w n y c h  przepisów praw o do porcyi ubogich od gm in y  ostatniej s łużby 
zm arłego męża, t .  j od g m in y  Smeryszczowa, co po u p ływ ie  12 la t od śm ierci Z harsk iego  
t rudno  by łoby  uzyskać.

P e te n tk a  65 la t  mająca, żyje na łasce córki zamężnej również za nauczycie lem  ludo­
w ym . E-.da szkolna k ra jow a oświadczyła się za udzieleniem  jej s ta łego  rocznego w sparc ia  
w  kwocie 50  zł. W y d z ia ł  k ra jow y popiera te n  wniosek.

4. Józefa B ogu szow a , by ła  tym czasow a nauczycielka szkoły ludowej, w niosła do E ady  
szkolnej krajowej prośbę o wyznaczenie jej em ery tu ry .  N adto  by ły  poseł se jmowy Dr. Zoll 
wniósł do W ysokiego Sejm u na ostatniej sesyi pe tycyę  w tej samej sp raw ie , 'podnosząc ,  że 
Józefa Boguszowa, 76 la t  mająca, pozbaw iona je s t  wszelkich środków do życia i u trzy m u je  
się ty lko  z ja łm u ż n y  in s ty tu c y j  dobroczynnych . E ada  szkolna krajowa zbadała, że p e ten tk a  
przez 15 la t  oddaw ała  się zawodowi nauczycie lskiemu, a obecnie z powodu podeszłego 
w ieku  nie może zapracować na swe u trzym anie .

Józefa Boguszowa m ia ła  w praw dzie  p a ten t  na nauczycielkę dla szkół ludow ych  po­
spoli tych , jednak  przez cały  czas swej s łużby nie uzyskała  posady stałej. Eada  szkolna 
k ra jow a oświadczyła się za w yjednaniem  dla Boguszowej s ta łego daru z ła sk i  w rocznej 
kw ocie 100 zł. Zgodnie z tą  opinią W y d z ia ł  k ra jow y p rzedstaw ia  odpowiedni wniosek.

5. P io tr  K ocztjndyh, em e ry to w a n y  nauczyciel ludow y, w n iós ł  pe tycyę  o podwyższe­
nie pobieranej em ery tu ry .  Z ak tów  okazuje się, że Eada szkolna krajow a nie policzyła p e ­
te n to w i przy  w ym iarze  em ery tu ry  4 lat, spędzonych na posadzie nauczycielskiej w Mo- 
chuaczce i Królowej ruskiej, z powodu rzekomej przerw y w służbie, a w łaśc iw ie  z tego 
powodu, iż p e te n t  nie m ógł udowodnić należycie służby nauczycielskiej spędzonej w czasie 
od 1. s ie rpn ia  1854. do 11. m arca 1856. w in s ty tu c ie  w P rzem yślu .  W e d łu g  re lacy i E ady  
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lw ow ie,  p e te n t  zupełnie ociem niały  znajduje się w n ę­
dzy. Z e m e ry tu ry  wynoszącej 217 zł. 50 ct. rocznie jako kaleka nie możo w yżyć .  I n s p e k ­
tor  zastał go w m ałej izdebce leżącego na barłogu, złożonego c ierp ien iem  ream atycznym  
w  nogach, które nie pozwala m u opuszczać łoża całem i miesiącam i.

W obec stw ierdzonego ubóstwa, dalej kalectw a, k tóre  pociąga za sobą znaczne w y ­
datk i ,  E ada  szkolna krajowa udziela pe ten tow i corocznie zapomogi, a w  sprawie p e tycy i  
se jmowej Koczyndyka, w yraz i ła  opinię, aby w y jednać  mu dodatkowe policzenie w drodze 
ła sk i  4 la t  s łużby do em ery tu ry  nie wliczonych z powodów powyżej podanych. Dodatek 
do o m e ry tu ry  w ynies ie  w tak im  razie 30 zł. W y d z ia ł  k rajow y zgodnie z opinią Eady  
szkolnej krajow ej p rzeds taw ia  odpowiedni wniosek.

6. K le m e n ty n a  I li lo w a , emerytowana, nauczycie lka szkół ludow ych ,  pobierająca t y t u ­
łe m  e m e ry tu ry  675 zł. rocznie, służyła w  zawodzie nauczycie lskim  przez 30 lat, 9 m ie ­
sięcy i 15. dni. P rz y  przejściu  w stan  spoczynku, Eada  szkolna krajow a policzyła je j  w e­
d łu g  obowiązujących przep isów  ty lko  pe łnych  30 la t  do em ery tu ry .  P e te n tk a  prosi o poli­
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czenie jej dodatkowo jednego roku s łużby, zwłaszcza że już  15. lipca 1863. uzyskała  p a ­
ten t  kwalifikacyi na nauczycielkę, od 1. września 1863. rozpoczęła służbę nauczycielską, 
a dopiero od dnia 15. lu tego 1864. policzono jej la ta  s łużby do em ery tu ry .

Bada szkolna okręgowa w Drohobyczu popiera pe tycyę ,  podnosząc, że p e te n tk a  przez 
cały czas swej służby nauczycielskiej spe łn ia ła  obowiązki zawodowe gorliwTie , wzorowm 
i z dobrym  sku tk iem . Obecnie jako  osoba starsza, chorowita, m ająca d wie córki, k tó re  u t r z y ­
m y w ać  musi, zasługuje na uw zględnienie.  D datek  do em ery tu ry  przy policzeniu jednego  
roku służby w ynies ie  rocznie 20 zł. Bada szkolna krajowa p rzem aw ia za uw zględnien iem  
tej pe tycy i,  za czem i W y d z ia ł  k ra jow y się oświadcza.

7) M arya  D ubilow a  w dow a po nauczycielu daw nej szkoły głównej niższej realnej 
w W adow icach ś. p. F ranciszku Dubilu, o trzym ała  rozporządzeniem Bady szkolnej okręgowej 
wr W adow icach  z dn ia  17. października  1894, L. 1236 zaopatrzenie wdowie, czyli t. zw. 
porcyę ubogich, wynoszącą 8 ct, m. k. dziennie, a to począwszy od 5. s tyczn ia  1894 , 
p ła tn ą  z kasy gm innej m iasta  W adow ic

P rz y /n an ie  tego wsparcia nastąpiło  na  podstawie §, 297. ustaw y politycznej szkolnej, 
a nie na  podstaw ie  u s taw y  z dnia 1. s tyczn ia  1889 dz. u. kr. Nr. 16., albowiem  ś. p. 
Dubil b y ł  nauczycielem szkoły, u trzym yw anej w całości przez gm inę  m . W adowic, zaś po 
zwinięciu  tej szkoły w  r. 1872, nie przeszedł na now y e ta t,  lecz został p rzeniesiony 
w s tan  spoczynku i pobiera ł em ery tu rę  w  kwocie 459 zł. 36 ct., p ła tn ą  z kasy m. 
W adow ic.

Ponieważ zaopatrzenie w dowie, przyznane Dubilowej w kwocie 8 ct. m. k. dziennie, 
n ie może naw e t  w drobnej częś-i w ysta rczyć na u trzym anie ,  a D ubilow a mając 63 lat. 
pozbaw iona je s t  wszelkich  środków do życia i nie m a  żadnej rodziny, k tó raby  jej u t r z y ­
m anie zapew niła ,  B ada  szkolna k ra jow a  odniosła się do W y d z ia łu  krajowego z prośbą
0 w yjednan ie  u W ysokiego  Sejmu dla M ary i Dubilowej sta łego daru  z ła sk i  o rocznych 
100 zł. W y d z ia ł  k ra jow y jest zdania, iż należy prośbie te j  zadość uczynić.

8. A ntoni H orn ia tk iew icz, em ery to w an y  nauczyciel k ie ru jący  5. klasową szkołą ludo­
wej w L isku, w n iós ł  prośbę o dodatkowe p rzyznanie  m u w  drodze łask i  9 la t  służby do 
em e ry tu ry .  Sejmowa kom isya szkolna, na podstaw ie  w niosku której W ysok i Sejm uch w a łą  
z dnia 9. lu tego 1895, przekaza ł powyższą pe ty cy ę  W y d z ia ło w i k ia jow em u do zbadania
1 do możliwego uw zględnien ia  w porozumieniu z B adą szkolną krajową, podniosła w sw em  
sprawozdaniu że p e te n t  s łuży ł la t  81, m ieszkając w b u d ynkach  szkolnych z im nych, w il­
go tn y c h ,  źle zaopatrzonych, w skutek  czego dostał tak iego  reum atyzm u , że się s ta ł  n ie ­
zdolnym  do s łużby i m usia ł  pójść na  em ery tu rę .  Ponieważ H orn ia tk iew icz  ma 8. dzieci, 
z k tó ry c h  jedno je s t  kaleką a ze skromnej em e ry tu ry  10 osób w j żyw ić  nie je s t  w stanie, 
kom isya szkolna w yraz i ła  zdanie, iż zasługuje on na uwzględnienie i poleciła go łasce W y ­
sokiego Sejmu, zalecając równocześnie W ydz ia łow i k ra jow em u zbadanie prawdziwości po­
wyżej w ym ien io n y ch  okoliczności.

Bada szkolna okręgowa w Lisku po tw ie rdz iła  w szys tk ie  podniesione w  pe tycy i fak ta  
i z uw agi na to że H orn ia tk iew icz  w  cznsie swej 31 letniej służby, zachow yw ał się pod 
każdym  w zględem  wzorowo, p rzem aw ia  za p rzyznaniem  pe ten tow i w drodze łaski pełnej 
em e ry tu ry .  Z ty c h  sam ych powodów popiera także Bada szkolna krajow a pe ty cy ę  H orn ia t-  
kiewicza, z w nioskam i,  aby W ysoki Sejm pobieraną przez niego e m e ty tu rę  o rocznych 
5(13 zł. 75 ct. raczy ł podwyższyć do 600  zł. rocznie. W y d z ia ł  k ra jow y opierając się na 
pow yższej opinii, oraz stosując się do życzenia wyrażonego przez kom isyę szkolną przedsta­
w ien ia  W ysok iem u  Sejm owi zgodnie z opinią  Bady szkolnej krajow ej odpow iedni wniosek,

9)  Siary a W archałow sha  w dow a po nanczycie lu  ludow ym  w niosła  pe tycyę  o udzie- 
lonib je j  w drodze ła sk i  pensyi wdowiej.  Z ak tów  okazuje się, że ś. p. mąż p e te n tk i  F r a n ­
ciszek W a rc h a ło w s k i  p e łn i ł  obowiązki swego zawodu, jako s ta ły  nauczyciel szkoły ludowej 
w Ja s ien iu  od 1. w rześnia 1862 do 12 s ie rpn ia  1871.
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B ada szkolna kra jow a s tw ie rdza ,  że W archałow sk i p e łn i ł  swe obowiązki gorliwie 
i  bardzo skutecznie, za co o trzy m ał k i lkakro tn ie  uznania i pochw ały .

Pozostała po n im  w dow a przez d łuższy czas pracowała na  swe u trzym anie ,  pełniąc 
obow iązki służącej,  kucha rk i  i k lucznicy w  domach p ry w a tn y c h ,  dziś pozostaje na u t r z y ­
m an iu  syna, egzekutora  podatkowego, k tóry  sam nie m a  dosta tecznych środków do życia.

E ad a  szkolna krajow a popiera pe tycyę  W arcbałow sk ie j  z w niosk iem  na udzielenie jej 
s ta łego  daru  z ła sk i  o rocznych 50 zł. W y d z ia ł  k ra jow y wniosek ten  ze swej s trony popiera .

10)  W in ce n ty  K oro l em ery to w an y  nauczyciel ludowy, wniósł pe tycyę  o policzenie m u  
do em e ry tu ry  w drodze ła sk i  do sześciu la t  s łużby, w  zawodzie nauczycie lsk im  spędzonych 
przed uzyskan iem  kwalifikacy i nauczycielskiej.  Z ak tów  okazuje się, że p e te n t  s łuży ł 
w  zawodzie nauczycie lsk im  w okręgu K am ioneck im  od 1. września 1870  do końca s ie rpnia 
1894 , zatem  przez la t  24. Z końcem sierpnia 1894, został z powodu słabości przeniesiony 
w  stan spoczynku, przyczem policzono m u ty lko  18 la t  s łużby, a E ad a  szkolna krajowa, 
w yznaczy ła  m u  w m yśl us taw y  em ery tu rę  o rocznych 135 zł. E a d a  szkolna krajow a po­
p ie ra  pe ty cy ę  W in ce n teg o  Korola o dodatkowe policzenie m u  6 la t  do em ery tu ry ,  podno­
sząc, że p e te n t  p e łn i ł  sw ą  s łużbę odpowiednio wedle sił  i możności, przeniesiony został 
w  stan  - spoczynku z powodu nieudolności fizycznej a będąc obecnie w złych  stosunkach  
m a te rya lnycb ,  w ychow uje  siedmioro dzieci.

W y d z ia ł  k ra jow y popiera ze swej s trony  powyższy wniosek a p rzy jm ując  pe ten tow i 
ow ych  6 la t  w y p ad n ie  przyznać m u dodatek  do e m e ry tu ry  o rocznych 45 zł.

N a  podstaw ie  powyższego sprawozdania W y d z ia ł  k ra jow y wnosi,

Wysoki Sejm. raczy uchwalić:
I. Sejm  przyznaje z krajowego funduszu szkolnego począwszy od 1. s tycznia 1896. 

ty tu łe m  dodatku do pobieranej obecnie e m e ry tu ry  Piotrowi Koczy ndykow i em er. nauczy­
cielowi ludow em u rocznie 30 z ł . ; K lem en ty n ie  Hilowej emer. nauczyciel e ludowej rocznie 
20  z ł ;  A ntoniem u H orn ia tk iew iczow i em er.  nauczycie low i ludow em u rocznie 96 zł. 25 ct. 
W in c e n te m u  Korolowi em er. nauczycie lowi ludow em u rocznie 45 zł.

II.  Sejm przyznaje z krajowego funduszu szkolnego począwszy od 1. lipca 1893  t y t u ­
łe m  dodatku do pobieranej obecnie e m e ry tu ry  Karolowi Jab łońsk iem u  emer. nauczycielowi 
szkół ludow ych  rocznie 12 zł. 50 ct. Na pokrycie tego w y d a tk u  za czas 3 l 2 la t  t. j. od 
1. lipca 1893 do końca g rudn ia  1896 w s ta w ia  się do budżetu funduszu szkolnego k ra jo ­
wego na r. 1896 po trzebną kw otę  43 zł. 75 ct.

I I I .  Sejm  przyznaje z krajowego funduszu szkolnego począwszy od 1. s tycznia 1896, 
ty tu łe m  s ta łego dożywotniego zaopatrzenia z ła sk i  Joann ie  K obryn iow ej w dowie po nau ­
czycielu ludow ym  60 zł. r o c z n ie ; B arbarze Zharskie j,  wdowie po nauczycielu ludow ym  
50 zł. roczn ie ;  Józefie Boguszowej byłe j tym cz. nauczycielce ludowej 100  zł. ro cz n ie ;  M a­
ry i  Dubilowej, w dow ie  po nauczycielu ludow ym  100 złr. roczn ie ;  M ary i W arcba łow sk ie j  
wdowie po nauczycie lu  ludow ym  50 zł. rocznie.

W e  L w o w ie  dnia 13. g rudn ia  1895.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi w raz  
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

l l a r s z a ł e k  krajowy:

Stanisław  hr. Badeni w. r.
Spraw ozdaw ca:

Antoni Chamiec w. r.
Członek W y d z ia łu  krajowego.

Z d ru k a rn i  Szczęsnego Betffiarskiego, Rynek. L .  9.


